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Dnia 5 (17) W rześnia. —  Rok 1854. Jutro, ŚŚ. Józefa z K., i Tomasza.

Ukazem C e s a r s k im , polecono aby z Guberni! Zacho- 
d D i c h  pobrać po dziesięciu ludzi z jednego tysiąca do 
poboru wojskowego. Pobór ten rozpocząć d. Igo  Li
stopada, a ukończyć d. 15go Grudnia r. 1854. Co sie 
tyczy Izraelitów, z tych pobrać rów nież po dziesięciu 
Judzi ztysiąca.

Rada A dm inistracyjna m ianowała X. Ludwika Mie
rzyńskiego .A dm inistratora Kościoła Parafia): w m. My
szyńcu, w Gub: Płockiej, Proboszczem tegoż Kościoła.

JW .Bodisko, Wdowa po Radcy Tajuym , Pośle Nad
zwyczajnym i Pełnom ocnym  M ioistrze C e s a r s k o -/źos- 
S l ” n S Zjednoz -

/ J S S S ?  Królestwa Polskiego w r. 1852, wynosiła 
4 ,0 1 4 3 7 7  osób, mniej zatem jak w r. 1851 o 39,062
fnhfet o / 7 § n ^ J czbl'e by}o: m «żczyzn 2,333,630,
4 2 4 8 n « 8 l J  tyeCa , Zaś ws2ystkich: Chrześcjan  

,248,088, izraelitów  564,931, mahometan 296, a cy-

157”,871 S8mei WaTSZawie ^ czono mieszkańców

R ^da  Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych P tu  
zowtckiego, na posiedzeniu swem z d. 22 Lipca (3 Sier- 
hv !!} r ‘ t  zan°m inow ała P. Kajetana Kalinowskiego, 
Byłego Felczera Starszego Szpitala Ewangelickiego, 
Ekonom em  1 Felczerem Szpitala Powiatowego w Ło- 
ictczu.

W m. W łocławku, wzniesiony został nowv budynek 
przeznaczony na Dom m odłów dla miejscowych m ie
szkańców wyznania Mojżeszowego. Budynek ten, w y .
konczony podług planów Budowniczego m. W łocławka,
jest w stylu m aurytańskim . W następującą Środę, pó 
dop.łm em u zwykłych cerem onji, dom ten otw arty zo-
cławha n  yr  M ldają się lW a r szaicy  do Wło- 
I1™ * "  \ G o l d s z m i d t  i śpiewacy tutejszej Synagogi 
przy ulicy D aniłowiozowskiej. Przejażdżki te odbędą 
om na paropływ .e, , to bez żadnego ze strony Ż eg lu g i 
Parowej poboru opłaty za tę podróż.

Dla wiadomości m iłośników  sztuk pięknych, podaje
my liczbę dzieł pozostałych po ś. p. Jakóbie Tatar
kiewiczu, Artyście-Rzeźbiarzu, które są  do nabycia 
w jego dawniejszej pracowni, w W arszaw ie  przy ulicy 

P łM k o r r fb y , 1
m y  t a ,, CHRYSTUS uzdraw iający niewidomego, La 
Z l  \ R0m' 7 al  Portrety  Thorwaldsena i Kanowy 

w U,ęĆ biu8tów5 wszystko z m arm uru 
aryjskiego. Nadto, kolosalne statuy Kochanowskie- 

g 1 Karpińskiego, z kam ienia krajowego; wiele biu
stów gipsowych znanych w kraju osób. Ktoby chciał

d ! k S i  !- ra/  / Jo eĆ ,Ub Daby®’ zechce si? ogłosić Jo koncellarj, Józefa Brzezińskiego, Adwokata, w W ar
sow ie  przy ulicy Miodowej Nr 495.

Interesowną wiadom ość osob liw ie dla w łaścicieli

Z r ° ; p0p.ra " njrch ° wieC’ dooieść możemy, że na ja r- 
wkuŁow tokim  w r. b. odbyć się mającym na Śty M a

t e u s z , znajdować się będą tryki wyborowe Szlązkie , 
z nabitą w ełną, pochodzące z słynnej owczarni H r  Ma- 
dz”o n eP m Z  P ' SteJ'Ha S ortlera 1 klassyfikatora, sprowa-

C gla, ^ H r: M ostowskich Komarowa, opatrzona ŚŚ 
SAKRAM ENTAM I, w  wieku lat 41, zm arła za granicą 
w d m u  12 b. m —  W przyszły W torek t. j. dnia 19go 

m-, w Kościele X X . Kapucynów W arszawskich, za 
spokój duszy w BOGU zeszłej, ogodz: lO te j.z rana, od
praw ione będzie Nabożeństwo żałobne.

W yprowadzenie zwłok ś. p. Ambrożego Olszewskie
go, b. Radcy P rokurato rji K rólestwa, Em eryta, opa
trzonego SS. SAKRAM ENTAM I, (o którego skonie do
nieśliśm y wczoraj), odbędzie się dziś o godzinie 5tef 
po południu z Kaplicy XX . R eform atów , na sm ętarz 
powązkowski; na które, pozostała w głębokim  sm utku 
Zona wraz z Dziećmi i W nuczką, zaprasza K rewnych, 
Przyjaciół, Kolegów i Znajomych.

Jutro, o godzinie 9tej rano, jako w trzecią rocznicę 
Śmierci, ś. p. Katarzyny Dowiakowskiej, odbędzie się 
za Je j duszę, żałobna Wotywa w Kościele X X . R efor
matów; u* k tórą, niepocieszony Mąż wraz z osiero- 
conemi Dziećmi, Krewnych, P rzyjaciół i Zuajom yeh 
zm arłej, zaprasza. J

Dnia wczorajszego zakończył doczesne życie, ś. p. Ka
rol Duckert, Obywatel m .W arszaw y, w w ieku l a t53. 
Pozostała Fam ilja zaprasza Przyjaciół i Znajom ych, na* 
wyprowadzenie zwłok Jego, ju tro  ogodz: 3ciej po po
łudniu , z Kaplicy przy Szpitalu Ewangelickim , na sme- 
tarz tegoż wyzoauia.

(A. n.) W ieczny odpoczynek Jej duszy, zmówcie po 
trzy-kroc szanowni Czytelnicy. Nagle, po krótkiej 
ehorobie, zm arła w dniu 28 z. m. we wsi Komarno 
w Poalashiem, 19to-letoia ś. p. Joanna Orłowska, cór
ka Obywatelska. Pom im o lat tak młodych, dzięki wzo
rowym otaczającym J ą  przykładom , um iała sobie już za
służyć na uwielbienie powszechne. Było się czemu przy
patrzyć, jak we wszystkiem szczerze wyręczała Rodzi
ców, jak się opiekowała dziećmi, jak niosła pociechę 
słabym, jak koiła łzy dusz bolejących, jak pam iętała o 
kazdem otaczającem ją  stworzeniu, jak um iała w ykryć 
przymioty w najsłabszej nawet istocie. Oto są ciche 
ale niemniej wielkie zalety, które Jej w gronie familij- 
nem, choć tak młodej, zaszczytną Matki nazwę zjedna- 
fy*. N'echaj ich pam ięć będzie wskazówką dla młodych, 
ze żyjąc tylko lat 19 na świecie, można się już czynnie, 
a nawet z lichwą spółeczeństwu za jego dary wypłacić 
A Ty zacna Rodzino, niech ta myśl będzie dla Ciebie 
osłodą, ze kto wyrok BOŻKI swego przeznaczenia tak
dobrze zrozumiał, kto BOGA cnotami w całej ich po
tędze w sobie uświęcił, tego życie młodzieńcze acz 
krótkie 1 ciche, okryw a słusznie lau r czci i zasługi 
ręką współczujących spleciony; temu pam ięć ludzka’
1 m iłosierdzie BOZKIE, towarzyszyć będą w wieczno
ści. Spokój Jej duszy, cześć Jej cnotom. Z.



Wspompienie niedawno umieszczone w Kurjerze 
W arszaw skim , o śmierci ś. p. Jenerała Passingue  Ba
rona de Prechamps, wielu Orderów R om m andoraJ  Ka
walera, który mię swą przyjaźnią zaszczycał, żywą obu
dziło we mnie pamięć dawnych żnina stosunków, że i 
ja nie mogąc się oprzeć naleganiom mojego wdzięczne
go serca, pragnę dodać słów kilka do tych, które o tym 
czci godnym Mężu wyczytałem w tem pisemku. Nie jest 
tu moim zamiarem opisywać Jego bjografję, ani wyli
czać Jego zasług, bo te należą się Jego ziomkom, ci m u
sieli już bezwątpienia tym pośmiertnym hołdem uczcić 
grobowiec Jego. Ja ograniczę się tylko na uzupełnieniu 
niektórych szczegółów zamieszczonych w Kurjerze, ty
czących się jego pomiędzy nami kilkoletniego pobytu, 
a to żeby któś z mniej świadomych rzeczy, nie mniemał, 
iż jakiś Baron de Próchamps, tak jak wielu innych, 
przybył do W arszaw y  w widokach zrobienia fortuny, 
a potem dopiąwszy swego celu, opuścił ją. Jenerał Ba
ron de Próchamps przybył do Polski w skutek wypad
ków ówczesnych w swym kraju, a tem było natural
niejsze że tu miał małżonkę, którą był zaślubił przed 
k ilką  laty, i dzieci do których serce jego tęskoiło. 
Czynność umysłowa i ciągłe zajęcie się pożyteczną pra
cą, były to żywioły konieczne dla ś. p. Jenerała; to też 
wkrótce po swojem przybyciu do W arszaw y, łącząc do 
qjch filantropją, ten drugi żywioł i pokarm swego szla
chetnego serca, więcej przez chęć niesienia pomocy 
cierpiącej ludzkości, jak w widokach materjalnej ko
rzyści, zajął się utworzeniem Instytutu kąpieli furniga- 
cyjoych, wprzód nieznanych w W arszawie, gdzie wiele 
osób w affekcjach chronicznych odzyskało zdrowie^ a 
ąiem ało  też znalazło w nim nietylko kąpiele, ale m ie 
szkanie i opatrzenie gratis. Może gdzie jeszcze z tych 
ostatnich udko, usłyszy ten głos pożegnawczy, a wdzię
czne serce uczuje tę smutną wiadomość o śmierci swego 
dobroczyńcy i westchnie do PRZEDW IECZNEGO, za 
spokój Jego duszy.— Ale nie dość na tem, ś. p. Jene
ra ł  posiadał gruntownie, teorytycznie i praktycznie wia
domości chemji.— Robić doświadczenia i doskonalić 
środki, było jego ulubionem zatrudnieniem w czasie 
pokoju. Nieznany dotąd dla oświetlenia gazem, apparat 
zrobił, i zaprowadził go w swoim Instytucie; wyrabiał 
cukier z buraków, co było także osobliwością w owym 
czasie,i takowym obdarzał swoich Przyjaciół z wielkiem 
zadowoleniem.—  Były to tylko próbki przedsięwzięć, 
które miał zamiar rozwinąć później na obszerniejszą 
śkalę i upowszechnić w naszym kraju.—  Powołany do 
własnego, przerwał tę użyteczną pracę.—  Opuszczając 
W arszaw ę, z apparatów swoich fumigacyjnych, zrobił 
dar, Szpitalom Wojskowym, i D z ie c i ą t k a  JEZUS; bi- 
bljotekę zaś swoją powiększej części w przedmiotach 
naukowych z kilkuset woluminów wyborowych edycji 
złożoną, za pośrednictwem Jen: Bontemps, z którym łą 
czyła go przyjaźń, Szkole Wojskowej ówczesnej ofiaro
wał. Słowem ś. p. Jenera łB aron  de Próchamps, czas 
pobytu swojego na naszej ziemi, oznaczył użyteczno
ścią, wkładając znaczny swój kapitał na wydoskonale
nie przedsięwzięć, których owoce późniejsze, chciał 
legować na pamiątkę krajowi w za oian za jego go
ścinność. Ou tu, można powiedzieć, zostawił znaczny k a
pitał,  a wywiózł z sobą tylko wdzięczną pamięć, sza
cunek i uwielbienie tych co go znali zblizka. W BO

GU spoczywający ś. p. Wielki XiążęCESARZEWicz K o n 
s t a n t y ,  wielce go odznaczał, często go zapraszał na re- 
wje, mustry, parady. Lubił z nim rozmawiać, do 
czego wszechstronna znajomość i obszerna nauka po
łączona z doświadczeniem i ła tw ą-w ym ow ą, dostar
czały ze strony Jenerała zawsze obfity materjał.  Co 
do charakteru, był to prawdziwie ów starożytny, na 
wzór Mężów Plutarcha. Otwartość, szczerość, deli
katność połączona z czarującą jakąś prostotą i sk ro 
mnością, tak się harmonijnie zlały w stan żołnierza 
w Jenerale de Prechamps, że go można było uważać 
za typ doskonałego średnich wieków Rycerza.—  Wy 
coście go znali, przypomnijcie go sobie po tych słaj 
bych na prędce skreślouych rysach, ręką  wdzięcznej 
pamięci,  i wraz zemnąwestchnijcie zaspokój Jego pię
knej i szlachetnej duszy.—  E . G..

(A. n.) Straciliśmy znowu jednę z starodawnych M a
tron naszych. W dniu 2ótym z. m.,- zeszła z tego 
świata w Korczewie, Józefa z Hrabiów Butlerów K u
czyńska, Wdowa po Felixie K uczyńskim , Cześniku Po
dlaskim , w 74tym roku życia. Równie jak dobrą Zoną 
i troskliwą Matką, tak była wzorową Panią dla swych 
włościan; znając każdego po imieniu, wiedząc ich po
trzeby i pamiętając o nich do ostatniej chwili. Długa, 
go półtrzecia roku trwająca choroba, okazała w całem 
świetle, jej cierpliwość \  Chrześcjańską rezyguację, 
opatrzona po kiikakroć ŚŚ. SAKRAMENTAMI, skoń
czyła błogosławiąc Dzieciom i dziękując za troskliwość 
i staranie. Lięzpe grono złożone z Dzieci, Wnuków, Fa- 
milji, Duchowieństwa, Sąsiadów, Włościan i sług, od
prowadziło ją  do grobu familijnego w Knychówku, 
w dniu 30 z. m., gdzie złożona obok Męża i ukocha
nych Wnucząt. Łey szczere najlepiej świadczyły o 
wielkiem przywiązaniu, jakie ś. p. Cześnikowa, wzbu
dzała we wszystkich którzy ją  otaczali. Spokój jej du
szy. —  J.K .

Z okoliczności wykonywanego w Kościele Ewange
licko-Augsburgskim , Oratorium, a ztąd i licznego po 
trzy-kroć żebrania w tymże Publiczności, niektórzy 
z obecnych, podziwiając piękność i wspaniałość budo
wy Przybytku tego, wezwali Redakcję K urjera, o udzie
lenie wiadomości, kto.mianowicie i kiedy wzuiósł ten
że Kościół. Odpowiadając na to, oświadczamy, iż po
czątkowo, bawiący w W arszaw ie  Poseł Szwedzki, 
Saphorino, wystawił w dziedzińcu domu swojego przy 
ulicy Królewskiej, Kaplicę dla Wyznania E w angeli
ckiego, w której pierwsze Nabożeństwo odprawił Ka
znodzieja JakóbScheidemantel. Później dopiero, kiedy 
z napływem ludności tegoż Wyznania do W arszawy, 
okazała się potrzeba większego Domu modlitwy, przy
stąpiono za czasów Stanisław a-Augusta, to jest w r. 
1777, do budowy dziś istniejącego Kościoła na temże 
samem miejscu, gdzie poprzednio znajdowała sięwspo- 
mniona Kaplica. Na dworze Królewskim bawił podów
czas, a raczej sprawował obowiązki Budowniczego Kró
lewskiego, niejaki Szymou-Bogumił Z ug, i jemu tez 
główny uad tą budową kierunek powierzony został. Ze 
zaś dla wzniesienia dzisiejszego Kościoła, musiano 
usunąć Kaplicę, przeto ludność Wyznania Ewangeli
ckiego, pozbawioną będąc wszelkiego miejsca modli
twy, odpowiednio potrzebom i ilości mieszkańców, 
wszelkich zatem użyto środków, aby nowo-zaprojekto-



wana budowa, jak najrychlej przyszła do skutku. Jakoż 
w cztery lata, co rzeczywiście do rzadkich jak na owe 
czasy przykładów policzyć należy, wzniesiony został 
dzisiejszy Kościół Ew angelicko-Augsburgski, i za pa
nowania tegoż samego Króla, za którego rozpoczęła się 
budowa, bo w r.  1781, otwarty, a dnia 30 Grudnia tegoż 
roku, poświęcony został. Jednocześnie z przywilejem 
wydanym dla Ewangelików, na budowę Kościoła, to 
jest w r. 1777, otrzymało także podobny przywilej i 
Wyznanie Ewangelicko-Reformowane, i w tymże roku 
wystawiło dzisiejszy przy ulicy Leszno Kościół, przero
biwszy takowy z dawuego prywatnego gmachu. Dwa 
wieki temu, bo w r. 1650, znajdujemy pierwszy ślad 
Gminy Protestanckiej w W arszawie; lecz dla posługi 
duchownej przybywali tu Pastorowie z Węgrowa, a 
Nabożeństwo odprawiano poprzednio 'W domu przy 
ulicy Karmelickiej, gdzie dziś istnieje szpital Ew ange
licki. Najpierwszym zaś Pastorem w W arszawie, był 
Jan-Salomon Mazonius.

Jeszcze w r .z . ,  wN °I, X ięg i Św ia ta , wydawanej na
kładem P. Merzbacha, spotkaliśmy nader zajmujący i  
ciekawy artykulik z podpisem Ant... Wie..., o Grzego
rzu Knapskim; ale ponieważ codo zacytowanych w tym
że artykule dat, znaleźliśmy nadzwyczajną niezgodność; 
z tych przeto powodów wstrzymaliśmy się z uczynie
niem z niego użytku, czekając, azali który z uczonych 
tutejszych nie zwróci swej na to uwagi i nie sprostuje 
tyle ważnego historycznego podania. Tym czasem rok 
upłynął,  artykuł przeszedł niespostrzeżenie, a w xiążce 
jak był tak pozostał błąd, mogący z czasem wywołać 
w historji życia Knapskiego, ważne zawikłania. O be
cnie przeto i to przed kilku dniami, zamieściliśmy pod 
rozmaitościami wyjątek z owego życiorysu Knapskiego, 
zostawiając daty jak były przez Autora podane, a to 
w nadziei że Kurjer  wpadłszy prędzej komu do ręki, 
wywoła sprostowanie tego. Jakoż niezawiedliśmy się 
wcale; i pierwszym z tutejszych uczonych, który wy
stąpił z piśmienną do Redakcji protestacją przeciw te
mu artykułowi, był P. Tymoteusz Lipiński. Zarzut je 
go, a którego właśnie spodziewaliśmy się, jest nader 
słuszny. Jakże bowiem K napski mógł obledz suknię 
zakonną w r. 1680, a następnie prace swoje w Zakonie 
wydawać, kiedy wiadomo iż swój Thesaurus czyli sło
wnik, wydał już w 1621, dalej Adagia  czyli przysłowia 
w 1632, a um arł  1638? Takie są uwagi P. Lipińskiego, 
do których dodawszy jeszcze z naszej strony i to :  że 
jeszcze za Zygm unta-Augusta, około r. 1564, czyli na 
1/20 lat przeszło, przed datą obłuczyo jego, w Xiędze  
Św iata  podaną, Kromer odradzał Knapskiemu, wej
ście do Zakonu; upraszamy Autora życiorysu Knapskie
go, Pana Ant...  W ie..., o objaśnienie tych wszystkich 
szczegółów, spowodowanych zapęwne jakąś pomyłką 
druku w datacb artykułu jego.

Z powodu wracania do miasta z różnych siedzib le
tnich, szykują się i oczyszczają mieszkania miejskie, a 
z niemi rozumie się i okna. Owóż codo tych okien wy
pada przypomnieć, że już niejednokrotnie tak Gazeta 
Policyjna  jak i pismo niniejsze, zwracało uwagę Pa
nów i Pań domu, aby szczególniej po piętrach, niedo- 
zwalali służącym, myć takowe na miejscu, za pomocą 
stawania w oknach lub na gzymsach, lecz wyjmowali 
do mycia. Kilka nawet przypadków pochodzących

z oberwania się gzymsów, a następnie upadku myjących, 
postawiono za przykład nieostrożności w tej mierzę. 
Kiedy jednak i dziś ten sam rodzaj mycia spostrzegać 
się gdz'e-niegdzie daje, niezawadzi przypomnieć o smu
tnych następstwach, których z łatwością uniknąć można 
przez wyjęcie jak powiedzieliśmy, okien.

T roduo  było przewidzieć, że niektóre gatunki pta
ków, okażą się wielkiemi szkodnikami dla telegrafów  
elektrycznych. Doświadczenie dopiero przekonało o 
tero, zwłaszcza gdy to uszkodzenie powtórzyło się w k il
ku miejscach zagranicą. Ptaki te są  u nas dosyć;pospo- 
lite i znane wszystkim pod nazwą dzięciołów. Dotąd 
jak wiadomo telegrafy elektryczne  są dwojakiego ro 
dzaju, to jest podziemne i napowietrzne. Pierwsze wiele 
bardzo cierpiały od mysz polnych i innych zwierząt* 
które obgryzały obsłonki drutów, i dla. tego zmieniono 
system podziemny na zwyczajny żerdziowy. Tymcza
sem w chwili rewizji Berlińsko-Hamburgskiej linji te
legraficznej, a mianowicie między Nauen i Frysakiem , 
gdzie żerdzie z drutami, ciągną się przez krzaki i gaje, 
okazało się że w tych miejsacb szaro-pstrokate dzięcio
ły  uszkodziły wszystkie mniej więcej żerdzie. Jako okaz 
i  dowód tego zepsucia nadesłano do Dyrekcji telegrafi
cznej, odłamek nadpsutej przez dzięciołów  żerdzi, w któ
rej był wykuty, a raczej wydziobany wielki otwór 
w przecięciu 3 oale szeroki, a do 4 głęboki, tak że pra
wie przechodził na wylot. W  tym samym zupełnie spo
sobie uszkodzone zostały i iune żerdzie, a według zape
wnień dozorców telegraficznych, do wykucia takiego 
otworu, dzięcioł potrzebuje bardzo m ało czasu. Odstra
szanie ich od tego okazało się próżnero, bo znów wraca
ły i dalej kuły, aż dopiero wpadłszy na pomysł posma
rowania żerdzi maścią, zabezpieczono je od dalszego 
psucia. Na linji Turyngskiej zdarzyło się to samo, a 
szczególniej około Kassel, gdzie jak się zdaje więcej 
jest krzaków a tem samem i dzięciołów , tam znaleziono 
kilkanaście nadpsutych żerdzi.

Znawcom i amatorom owiec u nas mało znanych, 
pośpieszamy donieść, że temi dniami transportowane 
były do dóbr Hr: Ossolińskiego, prosto z Holszynu, 
owce, matek 10 i tryk jeden, z rassy owiec nadrzecznych 
zwanych Eider-Bchaffe, jako wychowanych nad brze
gami rzeki Eider, wielkości największej, jakie na kuli 
ziemskiej znajdują się. W ełna na nich dosyć pospolita, 
przez szmuklerzy poszukiwana, dwa razy do roku s trzy
że się, i wydaje sztuka do 6 funtów; lecz owce tego ga
tunku odznaczaje się jeszcze obok wzrostu tą zaletą, że 
jako z pastwisk mokrych, nie ulegają zepsuciu zwykłe
mu owcom hiszpańskim . Właściciel Czerniakowa, 
sprowadził je do dóbr w Gubernji Grodzieńskiej, dla 
odświeżenia czystej rassy już posiadanego tego gatunku, 
z którego na wystawie przed kilku laty, dwa skopy kar- 
mue zwabiały do siebie widzów, jako trzymające wagi 
od 200 do 250 funtów, a które dały mięso bardzo sma
czne. Po upływie kilku lat, sprowadzane będą one 
z dóbr nad Bugiem  położonych, do Czerniakowa, tak 
jak są dostarczane na sprzedaż tryki hiszpańskie  czystej 
krwi z rassy infantados, i jest ich dotąd jeszcze kilka
naście sztuk w Cerniakowie Da sprzedaż. Życzymy 
ochotnikom pośpieszyć ze zgłoszeniem się o kupno, aby 
opóźnienie nie pozbawiło ich nabycia gatunku owiec 
nader poszukiwanego.
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W tych dolach oglądaliśmy sprowadzone do Warsza
wy obrazy w liczbie sztuk ośmiu, będące dziełem jedoe- 
go z słynniejszych swego czasu artystów malarzy Clau
de le Lorrain. S ie ma wątpliwości, że na samo wspo
mnienie imienia tego, wszyscy prawdziwi miłośnicy 
sztuk pięknych i znawcy, okażą swe zdumienie, a to dla 
następujących przyczyn: Claude le Lorrain, żył od roku 
1600 do 1682; blizko zatem dwa wieki, jak tworzył swe 
dzieła porozmieszczane już po najpierwszycb galerjach, 
a zatem zkąd dziś mogłyby się takowe znaleźć w War- 
szawie? Lecz ileż to starych i nieprzypuszczalnych za
bytków, znajdujemy i to nieraz w miejscach, o których 
niktby nawet nie zamarzył. Dzieła tego artysty malarza 
śmiało porównać możemy z utworami Ruysdala, Sal- 
tałora, Hobbema, Van der Neera, Berghema, Guaspra, 
Mikołaja Poussina, i t .p . Claude urodziłsię w zamku 
Chamagne nad brzegami Mosselli w dyecezji Toul. Był 
on z kolei trzecim synem pięciu dzieci Jana Gelóe, a 
straciwszy w młodym bo w 12 roku rodziców, poświę
cił się z całym zapałem sztuce. Mając 1st 18, już zwie
dził Rzym  i udał się do Neapolu, do najsławniejszego 
podówczas malarza tKolonji, Godefryda Walss, który 
wykładał mu budownictwo i perspektywę. Nie pozostał 
tam wszakże więcej jak lat dwa, i wrócił do Rzymu. 
Wszyscy bez wyjątku artyści Niemcy,Holendrzy i Hisz

panie, którzy Rzym  zwiedzali, pragnęli wstąpić w śla
dy Clauda. Dotąd w zbiorze. Królowej Angielskiej, 
znajduje się rysunek jego z r. 1682, przedstawiający 
scenę lEneidy. Obrazy jego poszukiwane po całej Eu
ropie, stały się nadzwyczajną rzadkością. Najznakomit
szym zbiorem tychże poszczycićsię m oit Louvre, a ceny 
takowych są Diesłycbaoe. Prócz Louwru,Madrytu i Lon
dynu, mało kio posiada te arcy dzieła. Jeden z najznako
mitszych i najbogatszych zbiorów, jakim jest C e s a r s k i  
Ermitaż w Petersburgu, posiada 14 obrazów Clauda. 
Ta powyższych szczegółów, osądzą Czytelnicy nasi, czy 
podobne odkrycie, jakiem jest znalezienie w Warsza
wie aż ośmiu obrazów tego Mistrza, godne jest uwagi. 
Właścicielką tychże jest dziś J  W. Hrabina E. G.; otrzy
mała ona je z galerji swej rodziny; a początkowo zaś, 
o ile wiadomo, obrazy te nabyte zostały w r. 1801, 
w Rydze, lecz nieroożemy powiedzieć od kogo i po ja 
kiej cenie, ł)o to zupełnie nie jest wiadomero. Nie mo
gąc tak ważnego odkrycia, spuścić z uwagi, postaramy 
się aby obrazy te, w takim jak dziś są  stanie, bez odna
wiania i oprawy, wystawione zostały, rozumie się z ko
rzyścią dla biednych, na widok publiczny. Niech zna
wcy i miłośnicy sztuk pięknych ocenią o ile takowe są 
dziełem Clauda, lub też o ile zasługiwać mogą na przy- 
znanie im pierwo-tworu tego Mistrza. Dodać tu tylko 
winniśmy, że we wszystkich jeden i ten sam styl i pę
dzel przebija, a na niektórych jest podpis tego Artysty. 
Z ezas w całem znaczeniu są dziełem mistrzowskiego 
pędzla, niepodobua więc jak to jeden z oglądających ta 
kowe oświadczył, aby jakikolwiek a tak znakomity 
Artysta, podszywał się pod nazwę Clauda, i prace swoje 
jego imieniem piętnował. Być może nawet że po obmy
ciu ich z wernixu, którego im nie skąpiono, i na innych 
także okaże się monogram Clauda.

Gdybyśmy chcieli wskazać jeden z najdawniejszych 
zakładów rozrywkowych w Warszawie, to bez wątpie
nia wymienilibyśmy Wiejską kawę, przy ulicy W iej

skiej za Frasbati. Przed laty był tam tylko skromny 
domek drewniany, w którym licznie zbierali się War
szawianie, a zwłaszczateż w święta, używając wybornej 
kaw y> Przy czem posługiwały dziewczęta w wiejski strój 
przybrane. Z postępem czasu miejsce to się rozszerzyło, 
przemurowało, i nie przestaje być nawiedzauem a zwła
szcza w Niedziele i święta, mianowicie w porze jesien
nej i zimowej. Aby przeto i w tym roku odpowiedzieć 
zadosyć wymaganiom Publiczności, obecny właściciel 
zakładu P . Laszkiewicz, zaopatrzywszy Wiejską Kawę, 
we wszystkie bez wyjątku potrzeby, nie wyłączając na
wet przekąsek i różuych truoków, otwiera takową zd .  
1 Października r. b. Dla uprzyjemnienia zaś goszczą- 
cym chwil pobytu, pomyślano także i o wybornej kom- 
pauji muzycznej, a do rzędu których należy policzyć 
kompaoję P . Kuhna . Jedoem słowem niczego tu w tym 
zakładzie uiezbraknie, a nawet i dawniejszy strój posłu- 
gujących tamże dziewcząt, ma podobno być przywró
cony.

Z przyszłym Wtorkiem, zacznie się ruch jarmarczny 
w Łowiczu, gdzie Sty Ma teo sz , tak licznych zbiera 
zawsze kupców i kupczących. Na placu około Kolle- 
gjaty czynią już przygotowania, bo w r. b., tam miejsce 
jarm arku przypada.

Oprócz drobnych exemplarzy kartofli, otrzymaliśmy 
jeszcze jeden rzadki okaz tej jarzyny, ugrupowany 
w rozliczne a pomniejsze kartofle przyrosłe zupełnie do 
niego. Okaz ten nadesłano nam z gruntów Proboszcza 
z Grodziska.

W  d n iu  onegdajszym, naniicy Śliskiej, przed d o m e m  
N° 1473, znaleziono ciało nagle zmarłego wyrobnika 
Pawła Jurkowskiego, lat 39 liczącego, które do zejścia 
Sądu pod powyższym Nrem zabezpieczono.

I  dziś jak zwykle, jeżeli pogoda posłuży, ogród za Ko
ściołem X X. Karmelitów na Krah:-Przed:, o którym 
z powodu cudnego widoku na W isłę, położenia w środku 
miasta, i urządzenia zabaw kwiatowych, wzmiankowali
śmy już kilkakrotnie, licznych zwabi gości, bo rój kw ia
tów różno-barwuych i różoo-wonnych czeka niecierpli
wie na lubowników pięknej Flory.

Xięgarnia i Skład nót muzycznych R. Friedleina, 
przy ulicy Senatorskiej N° 460, jest zaopatrzona w kil
kanaście exemplarzy nader poszukiwanego dzieła p. t. 
Dwór wiejski, przez Karolinę z Potockich Nakwaskę, 
w 3ch tomach; cena rs. 5.

Osoby które życzą jeszcze przysłużyć się planami do 
grobowca ś. p. J. Elsnera, raczą takowe nadesłać w tych 
dniach; albowiem w połowie nadchodzącego tygodnia, 
Komitet przystąpi do rozpatrzenia i wybrania jednego 
z takowych. Po dzień dzisiejszy otrzymaliśmy ośm ta
kowych projektów.

Doktór Medycyny P. Kuczyński, po swoim pobycie 
13to-letnim w m. Guber: Płocku, a następnie 2-letnim 
w Włocławku, jako Lekarz wolno-praktykujący, obrał 
sobie stałe mieszkanie w m. Ozorkowie. ,

Dziś po południu, w ogrodzie P. Seydel, na Czy- 
stem, za rogatką Wolską, ukażą się karły; o zmierzchu 
zaś illuminacja i ogoicbengalskie. Przyczem orkiestra 
wojskowa uprzyjemniać będzie chwile pobytu szano
wnym Gościom.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
28, dają rs. 5 kop: 27; za listy zastawne IHgo Okresu
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o p róczkoponu ,  żądają r s . 1 4 k . 7 6 ;  wartość kuponu
K Op.

Znana już na scenie naszej, słynna Europejska  Tan
cerka P. Carlota Grisi, przybyła do W arszaw y z Pe
tersburga.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Łucja  z  Lomermooru, Pani de La Grange 12- 
kroc, PP. Ciaffei 8-kroć, B u tti i Miller po 3-kroć; po 
Dtcertissemnt, Panny Anna S traus  2-kroć, Karolina 
btrauss, Damse, oraz P. Meunier 2-kroć.

A n g l ia . Xiążę Albert w dniu 8  b . m . ,  wieczorem 
wrócił z Boulogne na wyspę W ight.-— Przez P aryż  
rozeszła Bię pogłoska, że Admirał Napier wróci wkrót
ce do Londynu  z okrętami Gladiator i Cumberland; blo
kadę może reszta flotty i bez Admirała dokouać. Długo 
zresztą ta blokada nie potrwa, jakkolwiek bowiem Ne
wa  dopiero w dniu 13 Listopada zamarza; morze Bał
tyckie  staje się długo przedtem bardzo niebezpieczne 
z powodu burz. Dzienniki bardzo drwią z Admirała 
Napier u  wypadków jego kampanji na Bałtyku  zflottą 
najsilniejszą, jaką kiedykolwiek widziano. (Sch:Ztg).

Król Portugalski z swym bratem w dniu 9 b. m. opu 
ście miał Osborne, i odpłynąć do Lizbony. —  W Glas- 
gowie odkryto statuę Królowej, wzniesioną na pamiatke 
jej odwiedzin w 1851 r. (Neue Pr: Ztg).

A u st r ia .—  Cesarz w dniu 11 b, m. do Ischl pojechał; 
spodziewany jest z powrotem w Wiedniu  wraz z Cesa
rzową w dniu 20 b. m. (Neue Pr: Ztg).

H^nja. Hr: Moltke został mianowany Prezesem Ra
dy Państwa, niedawno utworzouej, która ma zająć miej
sce sejmu. —  Stowarzyszeuie konstytucyjne odbyło na
radę, i zatwierdziło wotum nieufności przeciw gabine
towi, i wotum nieuznania ogłoszonej niedawno ustawy 
powszechnej państwa. (Jour: de St. Pet:).

F rancja . P aryż 2go W rześnia. —  K orespondenc je  
z P aryża  objawiają wątpliwość, by wyprawa która ma 
wypłynąć iW a rn y ,  uderzyła na Sewastopol. Przypu- 
szczają, ze chodzi tylko o zajęcie jakiego punktu na brze- 
gacb, który zostałby opuszczony następnie podobnie jak 
Bomorsund, po wykonaniu rekonesansu na Sewasto- 
V°1-— Monitor występuje przeciw polityce Prus; codo 
Ąustrjt, milczy równie jak i dzienniki półurzędowe; 
inne wszakze organa prasy stawiają to państwo pod 
względem sprawy Wschodniej ua równi z P rusam i —  
Wycbodziec Klapka, ma wrócić do Paryża, albowiem 
fo r ta  nie śmiała mu powierzyć dowództwa, bojąc sie 
obrazie A u s t r j i . -  Okólnik Patryarchy Greckiego do 
jego współwyznawców potępiający wszelkie kroki n ie
przyjacielskie przeciw wojskom sprzymierzonym, wy
dany został na skutek żądania rządów A n g lji i Fran- 
tjt. (Jour: de St. Pet:).

H is z p a n ia . — Klassa robotników ciągle jest bardzo 
wzburzona, wina w tem podżegaczy. Margrabia Albai- 
aa głośno oświadcza, że Rzplta federacyjna, jest uaj- 
własciwszym rządem dla H iszp a n ji.—  Do tej pory 
11,000 obrońców barykad Lipcowych, zgłosiło się do 
nądu o nagrody; niespodziewauo się ich tak wielkiej 

czby. Lękają się, by złe wiadomości z Am eryki nie 
wstrzymały kapitalistów od udzielenia rządowi pożyczki 
W miljonów realów, zahypotekowanej na dochodach 
Kubańskich. (Neue Pr: Ztug).

* i. j iDSu‘ T .  Gdańsku zaprowadzono kwarantannę 
tak dla handlowych jak  wojeunych okrętów przybywa
jących z wysp Aland .— Dzienniki opisują szczegółowo 
zniszczenia i szkody zrządzone ostatnim wylewem Odry 
na skutek zerwania tam. Szkody te tak w Szlązku  jak  
w innych prowiucjach wschodnich są niezmierne. Ko- 
miteta wsparcia rozwijają wielką czynność. (J. de St 
Pet:).

S z w e c ja . —  Wyspy Alandzhie  ogłoszono urzędo- 
wme, jako dotknięte cholerą; umierać tam ma dziennie 
po bO ludzi z wojska francuzkiego.—  Z Norwegji do
noszą że rząd przedstawi projekt nowych forsznsów 
na uzbrojenia dalsze, w celu otrzymania neutralności 
Skandynawskiej. (J.deSt. Pet:).

T u r c j a .  — Times podaje następne wiadomości 
z Konstantynopola pod dniem 24 Sierpnia ; Vice-Król 
Egiptu , dobrze przez Portę  przyjęty został. Na morzu 
Czarnem  burze panują. W  W arnie  ogłoszono rodzaj 
stanu oblężenia. Około prochowni urządzono kordon. 
Pięć okrętów z wojskiem wypłynęło w d. 22; sześć in 
nych w d. 23. Armja szemrze z powodu długiej bez
czynności. Selim  Basza, który dowodził w Kars, zo
stał odwołany; na jego miejsce uda się M ustafa Basza. 
—  Wyprawę na morze Czarne, głównie popierali Ofir 
cerowie Angielscy, a zwłaszcza Jenerał Brown; Fran- 
cuzcy  Jenerałowie nietyle byli jej przychylni.— Głó
wne 8 i ł |  armji B ałkańskiej z wyjątkiem jednej dywi
zji, stoj4 teraz na territorium Wołoskiem. W dniu 24 
większa część sztabu, udała się z B uszczuku  przez Bu- 
karest do Ursiczeni, gdzie się spodziewają Omera Ba
szy przy końcu b. m .—  Część wyprawy na Krym, mia
ła juz wypłynąć z Balczyku; to jest pewnem, że do 
końca miesiąca nie zostanie ani je d e n  okręt w portach 
Aidos, Warna, Balczyk.—  Dywizja francuzka, Bos
quet, przybyła do Szum li, gdzie się musiała zatrzymać 
z powodu chorób.; Zeit  donosi, że musztry zawieszo
no w Serbji. Spodziewano się tam firmanu Porty, na
kazującego powszezbue rozbrojenie. Porta  starała się 
u rządu Serbskiego, by papierowe pieniądze tureckie 
kurs tam miały; rozkaz jednak podobny, spotka tru
dności, bo Serbowie nie chcą przyjmować żadnych asv- 
gnatów. (Gaz: Augs:)

W ł o c h y . W  Rzym ie  cholera bardzo łagodnie wy
stępuje; głównie grasuje w Transtavere. Pod karą 10 
scudi zabroniono sprzedaży jarzyn i owoców, które za 
szkodliwe uważane być mogą; a pod karą 1 do 30.scu
di, zabroniono mięszać do wina inne substancje.— P a 
p ie ż  w tym roku nie tylko miasta nie opuszczał ale i 
W atykanu, jakkolwiek w tym pałacu zdarzyło się kilka 
wypadków cholery.—  W Neapolu cholera prawie usta
ła; w Palermo  się zmniejsza, (od 10 do 30 z. m., umar- 
łó tam do 5,000 ludzi); w Messynie mocno grasuje; w in- 
nych miastach pół-wyspu także ustaje. —  W Monacco 
spodziewają się przybycia dwóch okrętów am erykań
skich, które jeszcze przed zawarciem kontraktu sprze
daży pomiędzy Stanam i Zjednoczonemi a Xięciem Mo- 
naco, punkt ten zajmą. Xięztwo Monaco, jedno z naj
dawniejszych państw udzielnych w Europie, liczy roz
ległości 2I/z roili kwadratowych. Tego zajęcia przez 
Amerykę, nie życzy sobie ani A nglja  ani Francja. 
(Scbl: Ztg).



R o z m a i t o ś c i . —  W wielkiej menażerji Hrabi Mas- 
s i la , znajdującej się obecnie w B resc ji, zabił na dniu 
14lyro z. m. nosorożec  jednego z posługaczów menaże
rji. w chwili gdy się zabierał do czyszczenia jego klatki. 
Właściciel menażerji, którego dla potrzebnej indagacji 
uwięziono natychmiast na kilka godzin, oznajmił ze 
swej strony publiczności, że nieszczęsny wypadek ten 
wydarzył się z winy samego posługacza, który nie bę
dąc, znany zwierzęciu, chciał wejść kouiecznie do .jego 
klatki, i przypłacił życiem swoją śm ia ło ść .—  Abona
ment lóż i krzeseł w teatrze K openh agskim , sprzeda
wany jest przez licytację więcej dającemu. Otrzymane 
w r. b. ceny za sprzedażtych abonamentów', sądwa razy 
tak wysokie jak wr. z.—  A n g /ja , jest to_niestety kraj, 
w którym najwięcej starzeje się panien. Najnowsze wyka
zy statystyczne, potwierdzają to smutne doświadczenie.  
W całem zjednoczeniem Królestwie spisano 3 5 9 ,96 9  
niezamężnych niewiast w wieku 4 0  lat i przeszło, a o- 
prócz te g o ' l ,4 0 7 ,2 2 5  panien, które wiek swój niżej 40  
lat (rozumie się bez zaprzysiężenia) podały. Kawalerów  
w wieku od 2 0  do 4 0  lat, liczono 1 ,413 ,912 .  ^  liście  
ludności żeńskiej, figuruje 8 8  autorek, 18 żeńskich re
daktorów i dziennikarzy, 6 4 3  aktorek, 135 tancerek i  
16 zwolenniczek sztuk konnych. Pod rubryką s ług  żeń
skich wyliczono 675 ,311  (służących w ogóle), 5 5 ,9 35  
pokojówek, 4 8 ,80 6  kucharek, przeszło 5 0 ,0 0 0  gospo  
dyń i do 4 0 ,0 0 0  nianiek. Liczba najemnic i sług pomo
cniczych wynosi 5 5 ,4 2 3  g łów  żeńskich .—  W jiewnem  
miasteczku oskarżono młodego chłopce, że jest m in era 
log iem . Rozumie się że nikt tej skargi nie m ógł zrozu
mieć. Posłano więc po oskarżyciela i zapytano, co ro
zumie przez m in era loga?  >»A przecież takiego, jak ten 
chłopiec niecnotę, który cały dzień bawi się w kamie
nie, i ciska niemi po ulicy.”

Po ostatnim upadku targu a n g ie lsk ieg o , ceny zboża 
nieco podniosły się; dla małego dowozu św ieżego ziar
na, notują od 2  do 3 szyi: na kwarterze podwyższenia. 
Żniwa przy najpiękniejszej pogodzie są na ukończeniu. 
W  S zk o c ji  zbiory po większej części są już pod dachem 
w  najlepszej kondycji. W I r ia n d ji  choroba ku rto fli 
ciągłe wywołuje zażalenia, ceny jednak p sz e n ic y  za
wsze nizko stoją. We F ra n c ji  dla braku wody, młyny  
nie mogą wystarczyć na zaspokojenie potrzeb konsump
cyjnych, z tego powodu mąka podrożała. Małe to ożywie
nie handlu zbożowego o tyle w płynęło  uanaszą giełdę, 
że chociaż po zniżonej cenie, transakcje były możliwe. 
Sprzedano w ciągu t y g o G n ia  p sz e n ic y  łasztów 263 ,  ż y 
ła  i .  Płacono za łaszt p sz e n ic y  przy wadze 124 do 
131/2 funt: hol:, guld: prus: 4 5 0  do 575, 00 daje na kor: 
'War: rs. 5  k. 7 */z do rs. 6 k. 4 9 .— G dańsk , d. 14 Wrze: 
1854  r. — M akow ski, K en d zio r et Comp:.

S Z A R A D A .
P ierw sze trzec ie  lite ry , drugich  bardzo w iele,
I to  różnych od siebie, powiem W am  to śmiele; 
W szys tk a ,  i trzec ia  dru g a  p ierw sza  je s t taż sama, 
Jedna grzeczna uprzejm ą, inna dmie ja k  dama.

(Z eszła  Szarada, R a jtu zy ).

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Błbeiszewski Alex: Oby: z Olszewnicy n r  584; D em bow ski, 

Oby: zC bojnaty  woli nr 584; Domański Ant: Ob: z Jasieńca nr 
Esterhazy Hr. z Gub: W ołyńskiej nr 634; Jeleniewski Adam

zB łeszna  nr 556; N irond M arja Żona P ałko : z Petersburga nr 413; 
P roszkow ski Sewe: Oby: z Biejkowa nr 584; Św iątkow ski W alen 
ty  Ob: z Radzynia nr 556; Skarbek Kar: Hr. z Drzazgowej W oli nr 
584; W endorflgn: Pałko: z Ł ęczycy nr 1319/20; Zawidzki Prosper 
Oby: z Nadułki nr 551.

W yjechali:  Ciechomski Józ: Ob: do Brzozowa; X . Domański K a
je ta n  Ob: do Iwanowskiego Sioła; X żę Golicyn Sergiusz Sztabs-Kap: 
do Petersburga; Niem irycz Nikodem Oby: do Staropola; Spaska ; 
Alexan: W dow a po Radcy Stanu do P e te rsb u rg a .—  Burm ejster 
Jene:-M ajor do Iw angorodu; Rebczow Platou Kapi:, i Szuw ałow  
P io tr  Hr. do P etersburga; Zamojski And: Hr. do Klemensowa.

Przyjechali koleją ie la sn ą : Griin Je rzy  Kup: z Gdańska nr 442; 
O lendorf Lud: Komis: K n p :zT ry es tu  ur 1056; Tomicki Teofil Ad
w okat z Poznania nr 1772; Tizenhauzen Pułko: Inźen: zB erlina.

W yjechali koleją żelazną:  F iszer Helena W dow a po Rz:R . S. 
do Berlina; Resler Jul: Kup: do Berlina; W aszko w ska Celina A rty: 
O pery, i Zelt Józef Kup: do L ipska.—  Przybylska Kazim iera u trzy 
m ująca Magazyn Mód do Lipska; Szmidt Adolf Inźen: doBerlina.

MY MIKOŁAJ PIERW SZY  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i  e t c .  e t c .  e t c .

W iadom o czyniem y, iź T rybunał Handlowy w  W arszaw ie, 
w  Imieniu N a s z e m ,  w ydał W y ro k  następu jący :

Obecni:
C hądzyński, P rezes. D ziało  się na sessji T ry : Han:
J . Grabowski Sędzia. w W arsz: d. V n S ie rp : 1 8 5 4 r.
B ry liń sk i  Sędzia.
(podpisauo) C hądzyński, Prezes.

„  W . Andrychiew icz, p.-Pisarz.
T rybunał Handlowy w W arszaw ie.

W  rozpoznaniu Wniosku Sędziego Kommissarza massy upadłości 
Arona Szlamy R dtteasztejna uczynionego, względem wyznaczenia 
nowego ostatecznego terminu dla w ierzycieli niestaw ających; T ry 
bunał Handlowy w  W arszaw ie, na skutek a rt: 75 X . III K. H., w y 
znacza pod prekluzją do likwidacji i werefikacji w ierzytelności 
w  massie upadłości Arona Szlam y Rottensztejna, dla w ierzycieli 
w cale niestaw ających, to je s t:  Hersza Naygoldberg, Dawida Groh- 
mano, Michała R ozenstraucha, Motel Folmann, Janasza Tajtelbaum , 
Mendel Folmann, Miko: Skw arcow , Jos'ka G elbardt, Arona Heins- 
dorf, Borucha Amszterdam, L udw ika Libas, Szlamy Hantower, 
w  W arszaw ie zamieszkałych; jak  niemniej dla wszystkich innycb 
w ierzycieli dotąd niewiadomych, termin now y ostateczny jednomie
sięczny, poczynając od dnia zamieszczenia tego W yroku  w  Gaze
tach; umieszczenie którego w  Gazecie Rządowej i K urjerze W ar
szaw skim , Syndykom poleca. Mocą tego w yroku .

(podp:) C hądzyński, P rezes. W . A ndrychiew icz, p.-Pisarz.
Zalecam y i rozkazujem y, i t . d.
Za zgodność niniejszego w yciągu z oryginalnym  w yrokiem  na pa

pierze bez stempla spisanym, w  aktach  T rybunału  'Handlowego 
w  W arszaw ie znajdującym  się, świadczę.

W arsz aw a  dnia 2 (14) Sierpnia 1854 roku.
(L. S.) W . A ndrych iew icz, pod-P isarz .

Dla dogodności w ierzycieli wyżej wym ienionych, termin s ta ły  
w  powyższym  interesie oznacza się na dzień 30 W rześnia ( ^  P a ź 
dziernika) r. b. o godz: 5 z południa, w  miejscu posiedzeń T ryb: 
Handl: w W arszaw ie  przy ulicy Długiej pod N r 549, dostaw ania 
przed Sędzią Komissarzem masy powyższej W . Ilempel. Augu
styn  B anasiew icz, Obrońca Sądow y, Syndyk tym czasow y.

• Rada AlexaudryiiskiOgo I n s t y t u t u  W ychow ania Panien w  Nowej 
A lexandrji, podaje oiniejszem do powszechnej wiadomości, iz w d. 
23 W rześnia (5 Paździer:) r .  b. o godz: 12 w  południe, odbywać 
się będą w  Kanceliarji Rady tegoż Insty tu tu , znajdującej się w do- y 
mu JW .R z: R .S .P e tro W , przy ulicy Chmielnej Nr 1527, licytacje 
przez opieczętowane deklaracje, na dostaw ę w  ciągu roku , t. j .o  
dnia 20 Grudnia (1 S tycznia) 185 4 /E, do dnia tegoż 1 855 /6r . ,  na
potrzeby Alexandryńskiego Insty tu tu  W ychow ania Panien w  No
w ej A lexandrji, ŻYW NOŚCI, i innych rozmaitych A rtykułów , 
w  oddzielnych entrepryzacli, za oddzielnem do każdej entrepryzy, 
złożeniem wadjum i opieczętowauej deklaracji. Przedm iotem  do- 

.. staw  będą następujące szczegóły: 1) W szelkiego rodzaju mięsi-1
I; w a  oprócz wieprzowiny. 2) W ieprzow ina, Słonina, Sm alec, i 1.

3) Leguminy, jako to : wszelkiego rodzaju Kasze, Mąki, Drób,
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risico, ! do ozuaczonego nrejsca odstawie.—  Klassyfi- 
kator, L Eckstein, Nowy-Swiat, w domu Hr: Zamoy
skiego, Nro 1245.

Z dnia 13 na 14 b. m. w  nocy około godz: 10ej wieczorem, w wsi 
Żeraniu, skradzione zostało CZAfiNO  duże (Łodyga zwane) 
przez gwałtowne ukręcenie łańcucha, na którym na kłódkę przy 
palu zamkniętem było. Czółno to jest w kilku miejscach szpou- 
towane,- na szparach tych szpontów, zewnątrz blachą żelazną obi
te, smołą świeżo wysmarowane, w sztabie część łańcucha ro 
boty angielskiej, na szrubę przez czółno przymocowaną, w rufie 
próg pęknięty, po obu stronach do robienia wiosłami, dulki są 
przybite; w około oburtowane.— Sprawcy kradzieży, są poszlako- 
wani, że ich byto dwóch, i po dole ku Nowogeorgiewsku płynęli. 
Ktoby wspomniooe Czółno (Łodyga zwane), wyśledził, i o tem do 
wsi Żerania do Dworu dał wiadomość, otrzyma nagrody rs. 9.

i  R S. lO  N A G R O D Y . g>
8 w  d. 13 b. m., na szosę pomiędzy Błoniem a W arszawą, zgu-® 
||b iouą została A L G IE R K A  jonatami podbita, długa, koł-® 
#nierz na środkur przecięły z rozdzielonem na dwie strony fu - || 
sttrem , w rękawach barhaki'czaraiBj pod rękawami nieco wy ta r -^  
® ta, na bokach kieszenie zewnętrzne w podłuż dane, pokryta s u - | | 
Mknem granatowem. Uczciwy Znalazca raczy zwrócić poniesio-S 
* n ą  szkodę na ręce W . Schottze, na Pradze pod Nr 380 zamie-© 
j|szkałem u, a to za nagrodą powyższą.

Pod miastem W łocławkiem, w Ogrodzie tak zwa
nym na Glinkach, jest do sprzedania 10,000 roz
maitych DHZEWGH OWOCOWYCH,
które nabywać można w mniejszych lub większych 

partjacb, po penach nader umiarkowanych, z dostawą lub bez do
stawy. Prócz tego w tymże Ogrodzie znajduje się 300 W ło
skich O R Z E C H Ó W ,  zdatnych do przesadzenia; tudzież bar
dzo znaczna ilość dzikich Drzewek, Krzewów, Nasion, Ćebulek 
irozm itych Kwiatów, służących do upiększenia i ozdoby Ogrodu. 
Bliższą wiadomość powziąźć można na miejscu, lub przez fraoco- 
waną korespondencję; pod adresem K. Multanowski w W ło
cławku.

S t a r s z a  R A N N A  do Kapotek, potrzebna jest do Magazynu 
w Hotelu Polskim. Oraz i do nauki.

_ Do kkłądii Ilywanów pod firmą Bortli, w „
zrau W- Piotrowskiego przy ulicy Miodowej, nadszedł świe- 
|ż y ;transport wszelkiego rodzaju D Y W A N Ó W  w naj-Ł, 
ć nowszych deseniach; oraz DYWANÓTSW łokciowych;^/ 
/które sprzedają się po cenach stałych nader przystępnych. %

SKŁAD SZKŁA,
PORCELANY, FAJANSU i TOWARÓW GALANTERYJNYCH, 

R . C Y BU LSK IEG O  ę t  COMB:
p rzy  ulicy Senatorskiej N° 496, pod znakiem H uty Szklanej,

Zawiadamia w stosownej dziś porze, iż uzupełnił Skład swój 
nowym transportem z zagranicy,

TAFLI IX) OKIES “=£g J»ko to:
T A B L E  Angielskie i Belgijskie w gatunkach dotychczas naj

doskonalszych, które służyć mogą tak dó świetnego oszklenia 
domów, jak  do największych landszaftów, ekramów, i t. p.

T A B L E  różnokolorowe do okien Kościelnych i zwyczajnych, 
lub innych ozdób gotyckich.

T A B L E  w desenie matowane do okien parterowych i in
nych potrzebnych zasłon, i t. p.

T A B L E  w półcylinder formowane, do wystaw przed skle
pem, i t. p.

T A B L E  grube z połyskiem lustrzanym do karet, i t. p.
T A B L E  mleczne (po raz pierwszy z ADglji nadeszłe) do 

różnych użytków technicznych, lub do połączenia innych kolo
rów. Przytem z fabryki własnej.

T A F L E  lagrowe i stopniowo do najzwyczajniejszych szyi), 
zwanych skrzynkowemi. — Także Skład ten polecą:

KLOSH5E owalne i okrągłe, z fabryk francuzkich i z w ła
snej fabryki, w najobfitszym doborze; oraz DYAM ENTY  
SZKLARSKIE, na różne ceny.

Jaja, Powidła, Miód, Śliwki i Gruszki suszone, Ser, Olej do po
traw, i t. p. 4) Masło solone. 5) Cukier, Kawa, Herbata, Ryż, 
Cykorya, Cytryny, Ocet, Oliwa, Wosk, Klej, Orlean i t. p. 6) 
Mydło, Świece łojowe z fabryk Warszawskich, stearynowe, kro
chmal, farbka, olej preperowaoy do lamp i t, p. 7) Materjały pi
śmienne i roboty litograficzne. 8) Drzewo opałowe. 9) Materjały 
uliorcze dla Wychowanek Instytutu; a, Kamlot koloru zielonego, 
brązowego i popielatego; b) Płótno, Perkal, Mantyna, Flanela, 
Jedwab’, Nici, Tasiemki i Igły i t. p. Wysokość wadium od ubie
gania się o powyższe entrepryzy wymagana, jest następująca : od 
entrepryzy ad 1) rs. 30G; ad 2) rs. 80; ad 3) rs. 300; ad 4) rs. 150; 
ad 5) 150; ad 6) rs. 150; ad 7) rs. 60; ad 8) rs. 230; ad 9) od a, 
rs. 190; od b, rs. 450. Deklaracje złożone być mają najdalej do 
godz: 12 w południe w dniu wyżej wskazanym, później bowiem 
przyjęte nie będą. Warunki licytacyjne przejrzane być mogą przez 
Interesentów w Kancellarji Rady Alexandryiiskiego Instytutu W y
chowania Panien, kaźdodziennie, wyłączając Święta i dni galowe, 
od godziny 10 do lej z południa.

im L O K A L  porządnie urządzony, z wszelkiemi Meblami iń 
^Billardem, jest do odstąpienia1, gdzie dotąd exystuje Szyukx 
xPiwa Bawarskiego, a to z powodu wyjazdu; wiadomość po-x 

Jjwziąść można w handlu wyrobów Rękawiczniczycb Nro 424,p 
s^przy ulicy Rrakowskie-Przedmieście, n Erdelego.

FABRYKA LUSTER
IZYDORA SIŁBEBBERG,

przy  ulicy Miodowej pod N r  496, w  domu W W . Pio
trowskich.

Poleca się kom
pletnie assortowa- 
nvm SKŁADEM 
Z W IERCIA D EŁ 
różnego gatunku i 
wymiaru, bez ram 
i w  ramach złoco
nych, palisandro
wych , mahonio
wych, Luster sto
jący ch(Trumaux),
Konsoli złoconych 

z marmurowemi 
|  piatam i,! t. p., po 

CENACH ZNA
CZNIE ZNIŻO
NYCH.

U h LAD FORTEPIANÓW Zagranicznych,^
przy  ulicy Wierzbowej N" 614b, obok D rukarni 

Kurjera Warszawskiego.
Otrzymał nowe B o r t C j t j a n y  z mechaniką Angielską/

' i  Wiedeńską.— Tamże znajduje się wybór O r g u e  i n e - f  
i l o t U m i i ,  z rejestrami i bez takowych.— W. August Mron-/ 
fgow ius  w Wilnie, przyjmuje zamówienia na instrumental 
i i  Składu tego pochodzące, które po cenach umiarkowanych/ 
Kstałych, do każdego/punktu Cesarstwa dostawione być mogą.f

Chcąc chociaż w małej części nieść pomoc mo
ją  przysługą i znajomością fachu dla ogółu, uwiada
miam o-<posobności jafea mi przez listy korzystnie zale
coną została względem liupna zowczarń Szlqzkich, 
zdrowych, siliiych, wełnistych matek, w wieku od 2cli 
do Seiu lat, które dla zo ra -  gospodarstw, całkowicie 
po,:hyte tam będą Zatem, dla powiększenia obstalun- 
ków już zamówionych,przyjmuję jeszcze-do dnia 8 Paź
dziernika t. r. zlecenia ustne i piśmienne, na sprowa
dzenie owiec matek różnych partji. Z odpowiedoieini 
zaliczeniami, mogę nawet przyjąć zobowiązanie podług 
umowy każdemu za małą prowizję transport oa własne
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HĄNTOHEK męzki, jesiooowy, z suknem zielonem;—  

8 T O Ł  okrągły mahoniowy, i W E iO S I E W K I C A  z mebli 
u zywana, są do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Senatorskiej 

w domu W. Micbaux, naprzeciw Kościoła Reformatów, w  Ma
gazynie Strojów.

Kawaler dobrze obeznany w  Zarządzeniu Gminą i prowadze
niu w tem przedmiocie korrespondencji, rćwnie utrzymywaniem 
stosownych do tej czynności xiąg; może się zgłosić do wsi Chy- 
liczek 15 werst od W arszawy, przy miasteczku Piaseczno po
łożonej, gdzie zaraz może objąć obowiązek.

Zgubione 5 K L U C Z Y ;  odebrać można za udowodnieniem, 
w Drukarni Kurjera.

B1FPET, STOLIKI jesionowe, i SOEA olszowa, są 
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Długiej pod N r 541, u 
Właścicielki domu.

W  majętności Szczawin, 7 wiorst od miasta Rożanna, 
są do sprzedania TUTKI, czystej krw i Saskiej, po ce

nie umiarkowanej.

Bardzo tanie

SMAROWIDŁO ANGIELSKIEivvri.vroM w e
|D o  P o w o z ó w ,  W o z ó w ,  Kar, Trybów i w sz e lk ie jl 

Osi, Slłór, Rzemieni i Uprzęży, s p r z e d a je  s i ę :
W SKŁADZIE GŁÓWNYM EARB

J. A. K R A U S S E ,
przy ulicy Miodowej N r  484, wprost Rządu Gubern 

Ina Pudy po rs. 4, zaś na funty po kop: 10. Kupujący w ory-l 
Oginalnych baryłkach, jedno, dwóch lub trzech-pudowycb, niel 
p ła c ą  za becznłki. 7

PP. Właściciele Remiz i Dorożek, znajdą wielką oszczędność? 
gdyż Smarowidło to z osi nie ścieka, i długo się na nich utrzy-§ 
muje, przezco przewyższą dobrocią i taniością wszystkie inne.^

Zawiadamiam Publiczność, że RUCHOMOŚCI, należące do spad
ku po Annie z Grabowskich Chachulskiej, jako to : Billard pali
sandrowy z całym przyrządeln, Lampy, Zegary, Obrazy olejne, 
Biżuterje, Meble, mianowicie: Szafy, Krzesła, Stoły, Stoliki, 
Szkło, Fajans, Suknie damskie, Bielizna i Pościel, Naczynia mie
dziane, oraz różne przedmioty do zakładu Kawiarni należące; na 
domaganie się, Sukcessorów, i w skutek upoważnienia Prezydji 
Trybunału Cywilnego, sprzedane będą przez licytację publiczną 
na d. 7 (19) Września r. b., o godzinie 3ej z południa i dni nastę
pnych, w  domu pod Nr 600oó przy ulicy Bielańskiej, tu w W ar
szawie przed podpisanym Rejentem, odbywać się mającą.— Mi
chał Rapacki, Rejent.

BORTA Niemka, umiejąca czytać i pisać ortograficznie, zna
jąca język niemiecki gramatycznie, opatrzona w świadectwa ja 
ko' w  obowiązkach do dzieci zostawała) zgłosić się zechce pod 
N r 781 przy ulicy Elektoralnej, na 2m piętrze, w godzinach od 4 
do 6ej po południu. Miejsce Bony, zastąpićby także mógł Mężczy
zna, z powyżej wskazaną kwalifikacją. •

E O R T E R J Ą R T  mahoniowy, o 7u oktawach, 
nowego fasonu, w zupełnie dobrym stanie będą
cy, jest do wynajęcia przy ulicy Śto-Jaóskiej, pod 
Nr 21, na 2m piętrze od frontu. Wiadomość od go

dziny 12ej wpołudnie do 7ej wieczorem.
L O K A L  pieerwszego piętra, składający się z 8miu Pokoi, 

Przedpokoju, Kuchni ang:, Stajni i Wozowni, świeżo wyrestauro- 
wany, jest do wynajęcia od 1 Października r. b., przy ulicy Ele
ktoralnej pod Nr 779. Wiadomość na miejscu. 

agLgt Są do wypożyczenia K A P I T A Ł Y  na Dobra G. 
JrjW j  w. i na domy M. W.— Jest żądanie: 1) nabycia Ma- 
r M ą p  jątku z lasem; 2) Kupna Nieruchomości w W arszawie, 

z miejską pożyczką; 3) Zamiany na większą. Wiado
mość w Kantorze Komissowo-Informacyjnym, JózefaCieślińskiego 
róg Podwala i Kapitulnej, Nro 498.

Rada Szc&egółowa Szpitala Dzieciątka JEZUS.'
Powtórnie podaje do powszechnej wiadomości, że d. 9/21 W rze

śnia r. b. o godz: 4ej po południu, w domu Szpitalnym pod Nr

1,397 przy ulicy Marszałkowskiej restaurującym się, przed Człon
kiem Rady Delegowanym kierującym robotami, przez głośną licy- 
tacyę odbędzie się sprzedaż przedmiotów od restanracyi tegoż do
mu pozostałych, a mianowicie: 2 4 %  sążnie kub: drzewa sosno
wego i dębowego na opał^ przydatnego, z starych belek, krokiew, 
futer, porzniętego i ułożonego, oraz drzwi filungowych i poje
dynczych, z okuciem okien, ram, kawałków blachy cynkowej i 
zelaznej, za summę najwyżej postąpioną. Specyfikacyę przedmio
tów na sprzedaż wystawionych, można każdego czasu przejrzeć 
w  Kancellarji Szpitala Dzieciątka Jezus. Przystępujący do ku
pna na godzinę przed zaczęciem licytacyi, obowiązany złożyć 
na ręce Intendenta vadium Rs. 30, które nie utrzymującym się, za
raz po ukończeniu zwrócone zostaną. Licytacya zaczynać się bę
dzie od summy Rs. 150. Najwyżej dający, obowiązany zaraz zali- 
cytowaną^ summę do Kassy Szpitalnej złożyć i za koszta ogłosze
nia powrocie Rs. 5; i zakupione przedmioty w przeciągu 24 godz: 
z placu zabrać.—  Opiekun Prezydujący, Rz. R. St., Benedykt Nie- 
pokojczycki.

Zabłąkany W I E P R Z ,  przytrzymany został 
pod Nr 2643 przy ulicy Marjensztadt. Właściciel 
może go odebrać za zwróceniem kosztów, od służą

cej Weroniki.
Przy popełnionej w  Woldenbergu d. 31 Sierpnia 1854 r. kra

dzieży Poczty, skradzioną także została P A C Z K A  zawiera
jąca Rsr. 3,500 w 7miu Certyfikatach Stieglitza cztero-procen- 
towych po Rsr. 500 z 2ej pożyczki z 1842 r., Serji 131 Nro 
6533 (58,033), aż do włącznie Nro 6539 (58,039), wylosowa
nych i płatnych d. 1 Sierpnia 1854. Podając do wiadomości pu
blicznej okoliczność takową, ostrzega się zarazem, w razie oka
zania tych Papierów, o nienabywanie onych; że, lecz owszem 
o doniesienie o tem tak miejscowej W ładzy, jako też i Dyrekcji
Głównej Pocztowej w Frankfurcie nad Odrą.

................
Dnia 14 b. m. po południu, o godz: 5ej, zginął] 

NWY5KEŁEK angielski, czarny, pod pier-! 
siami, na nogacb, i mordeczka podpalane, brw %

.. takież, ogon siwy u końca; a to wybiegłszy;!
^z Hotelu Litewskiego. Ktoby o takowym wiedział i dałjE 

Jjznac, lub zwrócił w tymże Hotelu Szwajcarowi, otrzym aP 
jjnagrody rs. 3. ”

K A N T O R  S T R Ę C Z E i;
Guwernerów i Guwernantek A. Zaleskiej, 

przy  ulicy D ługiej N r  489 a, w domu W W . Łaszczyńskich.
Są do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki Polacy, Fran

cuzi i Niemcy; Osoby dające lekcje nauk i muzyki na godziny; Bo
ny Polki, Francuzki i Niemki; Osoba do Zarządu domu; Osoba po
siadająca nauki klassyczne, życzy przyjąć obowiązek w  domu Nie
mieckim w W arszawie, za stół i pomieszkamie. W  tymże Kantorze 
wiadomość dla Osób żyeząeych sobie pomieścić Młodzieńców pry
watne nauki pobierających, wdomugdzieby przy sposobności kon
wersacji w językach, mogły mieć stół, 'wedle życzenia z posługą, 
nadto nadzór Rodzicielski. —  Tamże wiadomość o POKOJU 
z opałem, przy Małżeństwie.

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj wpołudnie 15.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 4 oalil.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Dawne miłostki. Druga  

Zona.
Codziennie do widzenia, od godz: 3 do 6ej popołudniu, przy ulicy 

Miodowej N° 486a, wielka PANORAMA, oraz dwa KARŁY.
Niżej podpisany, mam zaszczyt uwiadomić Sza

nowną Publiczność, że każdodziennie okazuję KÓ- 
SMORAMĘ na placu od strony Nalewek; ró 
wnież dla większej zabawy Gości, urządziłem 
przedstawienia MARJONETEK i METAMORFOZ, 
które w każdej porze dnia widzieć można, i mam 
zaszczyt, że szanowni goście raczą mnie zaszczy
cić swoją obecnością;— również wkrótce urządzo

nym będzie OBRAZ znacznej wielkości (a la Diorama) bitwy pod 
Sinopą, wykończony z największą dokładnością, podług najśwież- 
szych wzorów.— F. Siegmann.

W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 5 (17) Września 1854 r— Cenzor, F. Sobieszczański.


